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Część urzędowa.
( Z  urzędow ej części Gazety w iedeńskie j.)

Jego c. k. Apostolska Mość r ac zy ł  najwyższein postanowie 
niem z 23.  lutego r. b. zezwol ić naj łaskawiej ,  ażeby mini ster  c e s a r 
skiego domu i sp raw "zewnę t rznych  A lexander  h rab ia  M cnsdorff-  
P ou illy  przy ją ł  i nosił  wielki  k rzyż  o rderu  król .  wi r tembergskiej  
ko rony ,  a c. k. r zeczywis ty  podkomorzy  i s e k re ta r z  legacyi K arol 
hrabin Z a łu s k i  k rzyż  honorowy udzielnego rzymskiego orderu 
Johani lńw.

Jego  c. k. Apostolska Mość raczy ł  najwyższein postanowie 
niem z 15. lutego r. b. zezwol ić naj łaskawiej ,  ażeby naczelnik ob
wodu z loczowskiego,  K aro l W olfarth ,  przyją ł  i nosił  świecki  k rzyż  
udzielnego zakonu Johani tów.

Część men rzędowa.
Lw ów , 6 . marca.

Podajemy poniżej  z Jener. Kor. doniesienie o nowych w łonie 
emigracyi  polskiej  wylęgłych knowaniach rewolucyjnych.  Smutny  
to ob jaw nieuleczonej niczem pr ze wro tnośc i  owej fakcyi ana rch i 
cznej ,  k tó r a  nie k ładąc k resu  wichrzeniom tyle już  klęsk i nie
szczęść  na k ra j  sprowadzi ła .  J e szcze  dymią zgl iszcza po ostatnim 
p o ż a r z e , a zaprzys iężen i  nieprzyjaciele porządku  nową rzucają  
głownię ,  by wzniecić nowy niszczący pożar .  Ale mamy otuchę,  że 
odtąd podobne bezsi lne zamachy  rozbi j ą się o zd row y rozsądek  
ogółu.  Nie przypisujemy też  owym szalonym manifestacyom wie l 
kiej wagi,  p rzekonan i  będąc,  że je ogół narodu ze ws t rę t em odepchnie.  
Czas wczoraj szy w ar tykule wstępnym tak się wyraża  o autorach  
tak zwanych ak tów „ rząd u  na rodowego"  ogłoszonych w „ W y t r w a 
ło ś c i " :  „Opanowało  ich szaleńs two wszechmocności ,  znane w sze-  
„ r e gu  chorób umysłowych.  Nieraz  zda rzy ło  się widzieć obłąkanego,  
„ k t ó ry  się miał  za Króla,  ba i za Boga,  a ź ród łem takiej  choroby  
„bywa  nienasycona pycha.  Ależ takich ludzi oddają pod dozór  
„ l eka rzy .  Na t aką  chorobę,  na chorobę samochwalczej  wielkości  
„c ierpią  autorowie tak zwanych ak tów  rządu  narodowego,  og łoszo
n y c h  w „ W y t r w a ł o ś c i " . . . .  Choćbyście sto r azy  napisali,  że istnieje 
„rząd  narodowy,  to nikt  temu nie uwierzy.  Nie ten bowiem bywa 
„ rządem,  kto sobie pieeżątkę zrob ić  każe i nazwie się r ządem,  
„ l ecz  ten,  komu inni dozwolą r ządz ić  sobą i t. d . “

Jen . kor. p isze:  „Pod łu g  doniesień,  k tóre  dochodzą nas z p ro -  
wincyi,  obchodzono wszędzie uroczyście  rocznicę  nadania kons ty -  
tucyi,  i u roczys tość  zdaje się nabierać  z każdym rokiem więcej  
ch a r ak te ru  powszechnego  festynu k rajowego.  W  s tol icach krajów7 
koronnych  i we wszys tkich  prawie znacznie jszych mias tach od pr a 
wiono tego dnia p rzed  południem uroczyste  nabożeńs twa z odśpie
waniem T c  D eum , i wieczorem urządzano  świe tne  przedstawien ia  
w t e a t r ach ,  koncer t a ,  zebrania tow arzysk ie  i t.  p., p rzyczem rado-  
śne usposobienie chwil i  znacl iodzi ło w yr a z  szczególnie w l icznych 
aktach dobroczynności .  Oprócz tego u rządzono  w wielu gminach 
składk i  dla ubogich miejscowych,  albo też  obdzielały gminy i osoby 
p ry watne  ubogich pieniądzmi,  chlebem i innemi wiktuałami.

P e s ti  N aplo  ogłasza  oświadczenie D eaka , k tó r e  zbi ja og ło 
szony w pruskim dzienniku P o litik  p ro gra m przyłączen ia  nanowo 
Kroacy i  i Sławoni i  do W ę g ie r .  Deak oświadcza,  że nie ma zaszczytu  
znać panów Mażuran ica i Kuhu]jevica,  że o ile sobie przypomina,  
nigdy ich nie widział ,  n igdy z nimi nie korespondował ,  a nawet  
p r zez  t r zec ie  osoby się nie znosił .  Panów Vukat inovica i P r i cę  w i 
dział  p rzed laty w Peszcie,  ale nigdy nic układa ł  z nimi p rogramu,  
a od wielu lat  też  nie widywał  się już  z nimi i nie zos tawał  w ż a 
dnych s tosunkach.  W końcu powiada Deak,  że  pragnie ,  ażeby p r z y 
sz ło do skutku  dogadzające wszelkim prawom pojednanie między 
Wę gr am i ,  K ro a c y ą ,  S ławonią  i Da lmacyą,  ale tylko w d rodze  sejmu 
kra jowego ,  i j a k o  osoba p rywatna nie p rz y w ła sz c za ł  on sobie nigdy 
p raw a  wzg lędem spraw krajowych ,  k tó r e  należą do r ep r ez en t an tów  
kraju,  uk ładać  p r ogr am y z innymi.

B o tsch a fter  p i s z e : „Ber l ińskiej  Kreuzztg. donoszą z W i e 
dnia, że  p ropozycye najnowsze j  depeszy pruskiej  przyję ła  Aus trya  
dość życzl iwie,  i że wkró tce  można się spodz iewać potwie rdzenia  
g łównie jszych punktów.  Ż a ł u j e m y , że K reuzztg . u racza  kła m 
s tw a m i  swoich czyte lników.  Czyż szanowny dziennik l iczy na oba-  
łamucenie  opinii publicznej  co do p rawdz iwych  zamia rów A u s t r y i?  
W  obec tego możemy st anowczo zapewnić,  że wrażen ie  tej depeszy 
nie j e s t  bynajmniej  pomyślne,  i że pos tawioue w niej warunk i  po
t r zeba  nazwać po p ros tu  niepodobnemi do przyjęcia . Chociaż od
powiedź na depeszę nie j e s t  j e szcze u łożona,  zdaje nam się p r z e 
cież,  że nie da ona t a k  długo czekać na siebie,  j a k  odpowiedź 
pruska na dawniejszą depeszę aus t ryacką .  A wtedy  będzie mogła 
K reuzztg , wnet  się. dowiedzieć,  że przyjęcie  warunków ze s t rony

Austryi  nie nastąpi  ani co do g łównych ani co do niegłównych 
punktów.  Pocóż  miałaby się Aust rya zapuszczać w rozb ie ranie 
warunk ów ,  k tó re  P rusy  same stawiają tylko hypotetycznie ,  t .  j .  na 
p rzypadek,  jeźl iby  zos tało ustanowione samoistne Księstwo  Szleswig-  
Holsztyn pod osobnym Księciem,  k tó ry to wypadek pod ług  zdania 
pruskiego może wcale nie n a s tą p i ć , jeźl iby syndykowie koronni ,  
uznal i  p re tensye sukcesyjne P rus  do Księstw uzasadnionemi ! D e 
pesza pruska oznacza punkt  incydentalny,  g łównego punktu,  t .  j .  
kwes ty i  sukcesyjnej  nie porusza  w7cale.  Aus trya  może odrzucić  
propozycye Prus  bez w7ahania,  gdyż wspólne jej  prawo posiadania 
nie dopuszcza  j e dnos t ronnego  postępowania Prus.  Kiedy Prusy  od
rzuci ły  wniosek aus t ryack i  względem przeniesienia prawa pos ia 
dłości,  więc i Aus trya t eż może odrzucić wniosek prusk i . "

Zdaje s i ę ,  iż sp r awa  nuneyusza papiezkiego w Paryżu  monsi -  
guora  Chigi poczyna oddziaływać na r ząd rzymski .  T rz ec h  cz łon
ków gabinetu,  pp. Merode,  F e r r a r i  i Pila złożyli  w Watykan ie  de-  
klaracyę,  iż posad swych za t rzymać  nie mogą.  K ard yna ł  Antonel l i  
sk ryc ie  się z tego  cieszy,  on od dawna już  p ragną ł  pozbyć się r y 
wa l i zac j i  ks.  Merode i c i ągłego antagonizmu p. Pila. Ma j ednak  
powody nie doradzać Pap ieżowi natychmiastowego przyjęcia  tych 
dymisyi,  bo dotąd nie udały mu się usi łowania w7yszukania w ich 
miejsce zastępców7. Wymieniano kilku p ra ła tów,  co propozycyi  ws tą 
pienia do gabinetu -nic przyjęl i .  Zdaje s ię ,  iż rząd f rancuzki  na 
prawdę myśli  o wycofaniu wojska swego z Rzymu.  W e d łu g  t e le 
g ramu z Tulonu pa rowiec  wojenny „ J u r a "  od ebra ł  rozkaz do w y 
płynięcia z por tu dla zabrania j ednego batalionu czwar tego  pułku 
w- Rzymie konsystującego.  W  kółkach rządowych  rzymskich p r z e 
waża przekonan ie ,  iż ustąpienie wojsk f rancuzkieh nie będzie miało 
z łych  skutków dla spokojności  publicznej ,  dlatego też nic z a r zą 
dzono dotąd żadnych ś r odk ów  ost rożności .  Nie komple tują  nawet 
żandarmery i ,  k tó ra  z dwóch tysi ęcy ludzi  zmniejszyła się do j ednego 
tysiąca.  Z dniem 1. kwietnia  wejść mają w7 Rzymie w obieg now7e 
pieniądze zmniejszonej  wartości .  Na począ tek  wydawane będą sz tuki  
mone ty  po 5, 10 i 20  bajoków7, tudz ież  szkudy rzymskie.

M onitor  i pólu rzędowe dzienniki  f rancuzkie zajmują się kw e
s ty  a K sięstio  nadclbiańskich  i rozbierają rozmai te  systemy możli
wego  rozwiązania jej z szczególną  dokładnością.  T ak ie  zachow7anie 
się ludności  sz l ezwicko-hol sz tyńskiej  i oczekiwania  pańs tw średnich 
b io rą pod r oz w ag ę  dzienniki  f rancuzkie .

W  izbie piemonckiej rozpoczę ły  się 24go z. m. obrady  nad 
zniesieniem  ka ry  śmierci. Zab ie ra ło  g łos  t r ze ch  mówców,  Crispi ,  
Mancini  i Massari ,  dwaj pierwsi  za  zniesieniem,  t r zeci  zaś,  cz łonek 
p rawe j  s t rony,  p rzeciw zniesieniu ka ry  śmierci .  Minister  sp rawie 
dl iwości  oświadczył ,  że r ząd objawi swoje  zdanie w tej sprawie,  
gdy  w ciągu obrad p rzedstawi  się dość wyraźnie  opinia izby. 
Z  tego w noszą ,  że w łonie r ządu nastąpi ło wahanie się w tym 
względzie.

Je ne r a ł  Lamar mor a  wraca jąc  z Neapolu,  p rze jeżdża ł  p rzez  
Civi tavecchia i godzinę cala za t r zym ał  się na dwrorcu Kolei że la 
znej .  Zdziwi ło powszechnie,  iż p rezes  sa rdyńskiego minis teryum 
wybra ł  d rogę na państwo rzymskie ,  chociaż wpłynąć na to mogły 
względy na zd rowie  jego p r zy  podeszłym wieku j enerała .  Być 
jednak może,  iż i tajne jakieś  cele z tą  podró żą  się łączyły,  pewną 
bow7iem je s t  r zeczą,  iż poseł  f rancuzki  w Rzymie,  lir. Sar t iges  i 
dowódzca  wojska francuzkiego,  j e n e r a ł  Montebel lo,  przybyl i  inco
gni to do Civi tavecchia i widzieli się z pupillem swego monarchy.

YV A ng lii  postanowiono j u ż  za p rzyzwolen iem szefów7 obudwu 
wielkich par tyi ,  że rozw iązanie teraźniejszego parlam entu angiel
skiego  ma nas tąpić około po łowy lipca,  ażeby  potem nowe wybory 
mogły skończyć  się p rzed żniwami,  k tó re w  Angli i  nas tępują z w y 
kle w  sierpniu.  Między rozwiązaniem par l amentu  a rozpoczęciem 
wyborów po h rab s tw ac h  p rzepi sany j e s t  p rawnie  te rmin cz te rn as to 
dn io w y ;  wybory po miastach mogą odbywać się prędzej .  Będą więc 
s t a rać  się o to,  ażeby zawczasu ukończyć  sesyę,  i is totnie będzie 
pa r l ament  obradować najwięcej  tylko dwa miesiące przed W i e l k a 
nocą i dwa miesiące po świętach.  Zda je  się t eż,  że nic ważnego 
nie przyjdzie pod obradę p rócz  ustawy finansowej na r ok  bieżący,  
k tó r a  zaleca się dalszem zniżeniem poda tk ów  o 2 do 3 mil ionów 
funt.  sz t r .  Rząd  nie wystąpi  pewnie  z żadnemi wnioskami,  k tó re  
mogłyby  natrafić na silną opozyeyę,  lub wywołać  rozwlek łe  debaty.  
Każdy  więc czuje to, że nie t e raźniej szy,  lecz p r zysz ły  par l ament  
ro zs t r z yg ać  będzie,  czy władza  rządowa dostanie się w ręce W h i -  
gów czy T o r y s ó w  na lata nas tępne,  i p r ze to  za leży obydwom pa r -  
tyom równie  wiele na tern, ażeby uniknąć wszelkiego błędu,  k tó 
ryby  mógł  zagroz ić  ich przyszłości .

A ngielskie  dzienniki p rzynoszą rozpraw y parlam entu  z 27go 
z. m. S i r  H. Verney zapy tywał  r ząd,  czyli w  ogłoszonej  w dzien
nikach kon tynentalnych a w kilku angielskich gaz e t ac h  ko mentowa
nej depeszy lorda  R u sse lla  z 27.  s tycznia  r.  b. znajduje się i s to
tnie następujący us tę p :  „ Jeź l iby  Aus t rya  dozwol i ła  P rusom r o z r z ą 



f f f l

dzić Księstwami podług upodobania,  powstałyby w Europie g roźne  
zawikłania,  a odpowiedzialność za to spadłaby naturalnie na Au- 
st ryę®; a dalej :  . .los Księstw może być w sposób legalny r o z s t r z y 
gnięty tylko p rzez związek,  a mocars two,  k tó reby się poważyło  
roz rządzać  niemi bez ich przyzwolen ia ,  popełni łoby czyn najwięk
szej  samowoli . “ Mr. L a ya rd  od pow ied z i a ł ,  że j e s t  szanownemu 
przyjacielowi swemu wielce obowiązany  za sposobność,  k tó rą  mu 
nas t r ęcza ,  by mógł  oświadczyć,  że depesza ta  j e s t  zupełnie zm y
ślona.  Nie pisano ani takiej  depeszy,  ani też podobnego do niej 
dokumentu.

K w estya  irlandzka  p rzeszła w par lamencie,  j a k  to p r ze w i 
dzieć było można,  bez wszelkiego rezul tatu.  Dzienniki  angielskie 
usi łują t e raz  p rzedstawiać  s tosunki  i r landzkie j a k o  nader  pomyślne.  
Kra j  ten —  powiada —  musi s t a rać się o to,  ażeby  podniósł  się 
własnemi  siłami.  Rada ta jednakże,  j a k  również i rozprawy,  które 
j ą  poprzedzi ły ,  nie bardzo  podniosą w Irlandyi entuzyazm dla ad- 
ministrncyi angielskiej .

S zwa jc a r s ka  rada federacyjna  postanowiła ,  że żaden w y
chodźca p o lsk i  nie może ju ż  wstąpić  z Bawaryi  na ziemie sz wa j 
ca r ską  bez szwajcar skiej  wizy,  i o tern postanowieniu zos ta ł  zawia
domiony rząd  bawarski .

P rzesilen ie  gabinetu portugalskiego  wesoło w nowe stadyum.  
Nie powiodły się usi łowania Księcia  L ocie, by po wystąpieniu mi
nis t ra  wojny ukonstytuować  na nowo gab i ne t ,  k tó reg o  j e s t  p r e z y 
dentem,  i p r ze to  miano poruczyć margrab iemu de San Baudeisa 
u tworzen ie  nowego  gabinetu.

Z R i o  J a n e i r o  donoszą pod dniem 8go lu te go ,  że armia 
b razy l ska  rozpoczęła  oblężenie miasta Moutevideo.  Z drugiej  s t rony 
posuwa się armia pa ragwajska co r az  dalej w prowincyi  Malto 
Grosso,  k tó ra  j e s t  zupełnie ogołocona z wojska,  i zajęła już  kilka 
miast .

Monarchia Austryacka.
t ^ I e d e i ł  , 4. marca.  (N o w in y  dw oru .j Z  najwyższego r o z 

kazu p rzywdz ieje  dwór  cesarski  po ś. p. owdowiałej  Królowej  ho
l enderskie j  Annie P a w ło w n ej  żałobę od niedzieli,  5.  marca,  i nosić 
będzie p rzez  dziesięć dni, aż włącznie  do 14. marca bez odmiany.

N a jja śn ie jszy  Pan  wzywał  wczora j  do siebie ministra policyi 
ba rona  M ecsery. Później  odbiera ł  Jego  ces. Mość rap or la  mini
s trów,  a po tem przy jmował  j enera lnego inspektora a r tyle ry i ,  Arcy-  
księcia W ilhelm a. —  Wielki  Książe T o ska ń sk i  p rzybył  tu wczora j  
z  Czech i wysiadł  w cesarskim burgu.

Dnia 3go marca w salach recepcyjnych mini ste rs twa stanu 
ze bra ło  się towar zy s tw o ,  które nie ustępowało żadnemu z licznych 
i świetnych  kół  widzianych zwykle  w tym pałacu ;  nawet  panująca 
niepogoda nie przeszkodz i ł a  gościom zebrać  się l icznie.  W sz y s tk o  
co r ezydeneya posiada najcelniejszego,  było r ep rez en t ow ane  przez  
na jznakomi tsze osoby. Sama powie rzchowność  t ow ar z y s t w a  sp ra 
w ia ła  zajmujący,  ró żn o ba rw ny  obraz ,  w którym pojedyncze sz cze 
gó ły  j e szc ze  bardziej  ude rza ły  oko. Najmocniej  j edn ak  zajmującą 
okazała  się ożywiona rozmowa,  w której  wzięli  żywy udział  obecni,  
podzieleni  na większe i mniejsze grupy.  Jego ces. Wyso ko ść  Ar-  
cyks iążę Ra ine r  zaszczyc i ł  t o w arz ys t w o  swoją obecnością i długo 
zabawił  w jego gronie.

Jego  Excclencya pan mini ster  s tanu,  chociaż nie dawno po
w róc i ł  do zdrowia,  n i ezmordowanie  robi ł  honor y  z zwykłą  up rze j 
mością.  Późna godzina rozdziel i ła  to w ar z y s t w o ,  k t ó r e  nie chętnie 
zdawało  się rozchodzić .

(Sprostow an ie  fa łszy w ych  w iadom ości.) Jener. K or. p i sze :  
„P ary zk i  dziennik L a  F rance  z 27.  lutego nr.  58  czyni w długim 
ar tykule  r ządowi  austryackiernu g w ał to wn e  wyrzu ty  z powodu s u r o 
wości ,  z j a k ą  postępuje w Galicyi,  gdyż dowiedzia ł  się z listu na
des łanego redakcyi  dziennika France  ze Lwo wa,  „że pol i tyczne 
procesa rozpoczynają  się tam na nowo,  ze pol ic j a  p rzeds ięb ie rze  
codziennie nowe aresztacye,  k tó re  dotyka ją  najważniejszych osób,  i 
że  się zdaje,  j akoby  chciano zni szczyć do os ta tka  szlachtę pol ską .“

L a  France  wybra ła  do swoich sk a rg  nie naj lepszą porę.  
W  chwili,  gdy właśnie W iener Abendpost z 1. 5. m, zawiera do
niesienie,  że rząd aus tryacki  za rzuc i ł  sys tem internowania polskich 
wychodźców,  i większa część ich, a między nimi także by ły  dyk
ta to r  Langiewicz opuścili j uż  w zupełnej  swobodzie t e ry to ryu m 
aus t ryack ie ,  gdy —  ja k  się dowiadujemy z kompetentnej  s t rony,  ma 
właśnie  nastąpić wkró tce zupe łne zniesienie s t anu oblężenia,  k tóry 
i t ak  w ostatnich czasach podług zgodnego  świadec twa  wszys lkieh  
ludzi  bezparcya lnych wykonywany  był  z największą łagodnością i 
zaledwie czuć się dawał ,  j e s t  doniesienie o nowych procesach po
l i tycznych i zdarza jących  się codziennie we Lwowie  a resztacyach ,  
będących w związku  z pol i tyką,  zupełnie z m y ś lo n e .

Co do pol i tycznych wyrok ów  w W ę g r ze c h ,  k tóre dziennikowi 
L a  France , j ak ko lwi ek  on sam nie zaprzec za  ich sprawiedl iwości ,  
nas t r ęczają  t akże  powód do n ieżyczl iwych uwag,  podała W iener  
Abendpost z 18. lutego nr.  40 g r un tow ne  i s tosowne wyjaśnienia,  
k t ó r e  j ednakże  ignoru je  zupełnie  dziennik paryski .  Dla tego możemy 
ty lko  potwierdzić najzupełniej  oświadczen ie ,  k tó r e  podaje Nord. 
xv swoim nr. 59 z 28.  lutego o wyż wspomnionym ar tykule dzien
nika L a  France, a k tó re  z powołaniem się na t ę  okol iczność,  że 
żaden  dziennik austryacki nie donosi o l icznych areszto waiHach 
w Galicyi ,  kończy się temi s ło w y :  Jeźl i  się broni  tematu  pol i ty
cznego,  f i lozoficzuego lub innego,  moZna unosić się wedle okol i
czności  w czcze  sfery,  niedostępne dla pospol i tego rozumu ludz 

kiego,  i L a  France  robi  też z tego u ży te k ;  ale je ź l i  idzie o fa k ta . 
potrzeba znać j e  dokładnie i czcze fra ze sy  nie zdadzą  się tu 
na nic.''

Jener. Kor. pisze:  W chwili ,  gdy nasz rząd widział  się sp o
wodowanym do aktu ludzkości  względem uczes tników polskiego po
wstania,  polskie s t ronn ic two  ruchu występuje z pub l ikacjami  mają-, 
cemi taką formę i t en d en c ję  , j akby rewolucya zos tawa ła  j e szcze  
w pełni życia.

Ot rzymujemy właśnie z Bruxel i  doniesienie,  ze w wydanym 
oddzielnie dnia 25go z. m . . p r ze druku  z wychodzącego tam dzien
nika polskiego „Wytrwa łość® następujące obwieszczenia ogłoszone 
z o s t a ł y :

„R zą d  narodowy do narodu.  Dekretem naszym 7. dnia dzisiej
szego uznal iśmy za pot rzebne  znieść istniejący dotychczas ,  ob y w a
telowi Janowi  Kurzynie ,  powierzony  urząd naszego rep rezen tan ta  i 
pełnomocnika po za granicami  l losyi .  Na miejsce t egoż us tan ow i 
liśmy „k om i te t  reprezentacyjny®,  i do tegoż powołani  zos tal i :  na 
p rezyden ta  obywatel  j enera ł  Rossak,  na wiceprezydenta  obywatel  Ale
ksander  G ut t ry  , na zwycza jnego i cz łonka kanonik Kotkowski ,  
na cz łonka  i s ek re ta rza  obywatel  Wale ryan  Tomczyński .  A lry -  
bucye tego komitetu r eprezentacy jnego  są wymienione w osobnej 
inst rukcyi .  Od dnia tego naszego obwieszczenia wszystk ie  nasze 
ro zporządzen ia  i obwieszczenia po za obrębem kraju bedą przez 
ten komitet  kon lrasygno wanc —■ w kraju będą - opat rzone pieczęcią 
r ządu  narodowego  i naczelnika miasta Wa rs za wy .  Dan w W a r s z a 
wie 30.  s tycznia 1865.  ^L. S . )  (L.  S . ) . “

Drugie rozporządzenie  j e s t  int imacyą powyższego  do Jana k u 
rzyny,  oznajmiono w nim także,  że obywatel  Władys ław Daniłowski  
mianowany zos ta ł  komisarzem rządu narodowego  p rzy nowym ko
mitecie,  że mandat  Kurzyny ustaje z doręczen iem tego ro zp or zą 
dzenia,  i że co do powierzonych mu funduszy winien z łożyć r a 
chunki  nowemu komitetowi.

T rz ec ie  rozporządzen ie  zawiera  w 16 a r tykułach  porządek 
czynności  nowego komitetu z następującem umotywowaniem:

„Zważy ws zy ,  że powierzen ie  jednej osobie wszystkicl i  prac 
narodowych po za obrębem te ry to ryum zdobytego p rzez  l iosyę nie 
miało pożądanego sku tku  i nieodpowiedziało celowi , zważywszy  
dalej,  że k o nc e n t r a c ja  prac po za obrębem te ry to ryum z d ob j t e go  
p rze z  Rosyę w jednol i tem zestawieniu więcej  obiecuje korzyśc i  dla 
prac organizacyi ,  postanowil iśmy na wniosek depar t amentu sp raw 
zagranicznych;® -—• Artyku ł  15 lego statutu op iewa :  „Z  dniem dzisiej
szym t r acą  ważność wszystkie  przez dotychczasowych  rep re z en 
t a n tó w  rządu narodowego  obywatelom udzielone mandaty.®

Cz w ar t e  i piąte rozporządzen ie  zawiera  nominacje  cz łonków 
komitetu.

Szóste rozporządzenie  z 1. lutego j e s t  okólnikiem wydziału 
sp ra w  zagran icznych do aj entów rządu na rodowego  po za obrebem 
I iosyi .  Mandaty ich ustają ,  a co do dalszego urzędowania ajenci 
mają porozumieć się z nowym komitetem.

Siódme rozporządzenie  jest  poleceniem rządu narodowego do 
nowego komitetu następującej  osnowy:

„Zważywszy ,  że nieprzyjacie le  niepodległości  Polski  wszys tkie 
usi łowania narodu dla oswobodzenia się przypisywali  nie samodziel 
ności ludu, lecz wpływom zagran icznym,  rząd na rodowy wzywa 
komitet  nie wyselać nikogo do Ros j i  w celach agi tacyi  poli tycznej .  
Wniosek ten na odpowiedniej  d rodze  zakomunikowano  naszym w ł a 
dzom. Działo się w Wars za wie  12. lutego 1865.®

W końcu następuje spisany w P ary żu  22.  lutego b. r. i przez 
członków nowego komi tetu podpisany p ro tokół  konsta tujący nomi- 
nacye, przyjęcie  urzędów i przyrzeczenie  t r zymania  się inst rukcyi .

(S p ra w y  parlam entarne.) Na wieczornem posiedzeniu w d. 
2. b. m. za jmował  się wydział  f inansowy sprawozdan iem radzcy 
dworu Dr.  Tasc hek a  względem projek tu  ustawy o z redukowaniu po
życzki. w s reb rze .  Dr.  Tasc hek  oznajmił,  że mini ste r  finansów przed 
kilkoma dniami ściągnął  1 ,400.000 zł. w obl igacyach pożyczki  
w s r e b r z e ,  za co komisya kontrol i  podpisała 4 ,240.000  obligacyi 
pożyczki  podatkowej .  U s t a w a ,  j ak j ą  proponował  Dr.  Tasch ek  zo
stała odr zuc on a ,  a natomiast  przyję to  wniosek rządo wy z pewnemi 
zmianami.  Podwyższen ia pożyczki  podatkowej o 31 7 .000  zł. nie do
zwolił  wydział  f inansowy. Sp rawozdawcą  jest  t e ra z  Dr.  Bres t l .  J ego  
Excel,  p.  minister  f inansów Plener  znajdował  się na tem posiedzeniu.

W y d zia ł finansow y  ob rado wał  wczoraj  nad rubryk ą  budże tu:  
„Dochody z soli®. Rząd  prel iminował  te dochody okrąg ło  na 40 
milionów', a wydatki  na 6 .6 milionów, czys ty dochód zatem ma wy
nosić 3 4 . 4 mil ionów. W  porównaniu  przeto z rokiem poprzednim 
okazuje się zmniejszenie czys tego  dochodu o 1.6 miliona.  Za powód 
lego zmniejszenia podają mniejszą konsumcyę soli kuchennej ,  k tó rą 
tu i ówdzie  przypi sać  pot rzeba zwiększającemu się użyciu soli by
dlęcej p rzez ludzi.  Sprawozdawca,  deputowany  K irchm aycr  nicinoże 
Jednak podzielać obawy ,  że konsumeya soli kuchennej  znacznie się 
zmniejsza i proponuje,  ażeby dochody oznaczone zos ta ły  o 1 milion 
wyżej,  a wyda tki  o 200 .000  zł r .  mniej.  Za razem zaleca on rządowi  
umniejszyć ceny soli kuchennej  na p rzy pa dek ,  jeźl i  ma s łuszne do
wody na t o ,  iż sól bydlęca w znaczniejszej  i lości używaną bywa 
przez ludzi.  Deputowany S te ffe n s  uważał  zniżenie cen soli kuchen
nej za wielce pożądane.

Tę  kwestyę,  j a k  również  preperacyę  soli bydlęcej ,  rozbie rano 
obsze rn ie ;  uchwały j e dna k  niepowzięto ża dne j ,  ponieważ nie był  
obecnym żaden r ep rez en t an t  rządu.  Hrabia Eugeniusz K insky  p ro 
ponował  zapisać wyraźnie  w protokole ,  że pomimo zaproszenia  nie
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przybył  żaden rep r ez en t an t  rządu.  W yd z ia ł  postanowi!  posłać for 
malne zaproszen ie  do ministra f inansów, ażeby  albo sam przyb y ł  na 
następne pos iedzenie,  na k lórem spraw a  ta p rzyjdz ie  pod dalsze 
obrady,  albo też p r zys ta ł  swojego zastępcę.

Speeyatny komitet wydziału f inansowego,  k tó ry  obrany  z o 
s t a ł ,  ażeby rozważyć p r o p oz yc je  r ządu  względem za ła twienia bu
dżetów na lata 1805 i 1800,  i zdać sprawę o tem, zajmuje się b a r 
dzo gor l iwie swojem zadaniem,  i zapew nie już  w poniedzia łek p r z e 
dłoży swoje sprawozdanie  pełnemu wydziałowi finansowemu.

3 ! r  o n  t R o .
(S to w arzyszen ia  we L w ow ie). Miasto Lw ów  liczyło  z końcem 1864 r. 

68 stow arzyszeń , z tych 19 iae. i gr. kat. re lig ijnych i podniesienie m oralności 
na celu mających, 15 dobroczynnych, 4 prz.emyslowe, fi dla sz tuk i um iejętności 
> ro ln ictw a, 5 dla rozryw ki to w a rz y sk ie j; na reszc ie  17 izrae lick ich  dobroczyn
nych i 2 tow arzyskie.

(W ykład stenografii w K rakow ie). „C zas" donosi: Pan J, B arańsk i, 
ofieyał izby obrachunkow ej, w ykładał w zimowem półroczu od 17. październ ika  
do końca lutego w tu tejszym  uniw ersy tec ie  stenografię polską. Zapisało  się  na 
jego k u rs :  uczniów uniw ersy tetu  8, insty tu tu  technicznego 4, g im naiyalnych 
17, u rzęd n ik  1, dyurr.islów  2, pryw atny 1. Z tych szesnastu  w ytrw ato  do 
końca, a ci k ształcąc  się  dalej w tej ważnej sz tuce szybkopisarsk iej, pow iększa 
n iezadługo szczupłą  dotychczas w naszym kraju  liczbę biegłych stenografów  ze 
szkoły pana Lubina O lew ińskiego. Pan B arańsk i wraz. z kilkoma swoimi 
uczniam i stenografow ać będzie na posiedzeniach T ow arzy stw a  rolniczego > 
w poniedziałek się rozpoczynających. — Z dniem  4. m arca rozpocznie  pan 
B arańsk i kurs dla nowo w stępujących uczniów.

(Posiedzen ie  T ow arzystw a naukowego w K rakow ie). „K rak . Z tg .“ do
nosi: Dnia 4. h, m. przedpołudniem , w spaniale urządzony pałac c. k. T o w a
rzystw a naukowego w K rakow ie oddany został na col na jak i p rzeznaczy ł go 
założyciel kaszte lan  F ran c iszek  W ężyk. W sali tegoż, bogato ozdobionej o b ra 
zami, odbyło się przy bardzo lieznem zgrom adzeniu p ierw sze  publiczne posie
dzenie roczne. P rogram  o którym donosiliśm y został zmieniony o tyle, że na j
now szą p racę  znakom itego p isarza  J ó z e f a  S z u j s k i e g o ,  porów nanie Ko
chanow skiego z Słow ackim, czytał pan Zygmunt Saw czyński a nie autor.

(ii<tsf}oda.rKtwo, przemysł i handel.
E , x v ó t v ,  5. marca.  W yc zy ta w szy  przed dziesięcioma dniami 

w kuretirizie akcyouaryuszów spółki  dniest rowej  na ogólne z g r o 
madzenie na dzień 1. marca wzywającej ,  iż wkładk i  na poprzednietn 
zg romadzeniu rozpisane wniesione nie zo s t a ł y ,  ze spółka  nie tria 
funduszu do sprawienia  nowego kot ła  parowego,  ani nawet  do na 
p rawy tego k tó ry posiada,  wysnul iśmy ztąd natura lny wniosek,  iż 
spółka zamyśla przystąpić do l i k w id a c j i ,  lubo kurenda o tem nie 
uspomiuała .  Wniosek taki  wysnułby każdy  cz łowiek zb ie g i e m  r z e 
czy obeznany ,  bo cóż innego zostaje do czynienia spółce akcyjnej ,  
jeżel i  nie ma funduszu na najniezbędniejsze potrzeby,  a nkeyonaryu-  
sze pieniędzy dos ta rczyć nie chcą?  Aliści „Gaze ta  N a r o d o w a 44 wsia
dła na nas z wielkim gniewem i oburzeniem,  i nie pomału nas wy-  
łajała,  iż poważyl iśmy się wspomnieć o l ik w id a c j i ,  kiedy spółka 
dn iest rowa ,  wed łu g  „Gaze ty  na rodo wej44 o tem wcale nie myśli i 
myśleć nie potrzebuje,  lecz myśli tylko o rozwiązaniu t rudności  na 
j akie wystawiona został a  w sku tek zawodu fabryki  warszawskiej .  
P rz yzna jemy szczerze ,  iż po przeczytaniu początku zamaszystej  d e 
k lamac j i  „Gaze ty  na rodowej44 otueba jakoś w nas wstąpi ła ,  byliśmy 
bowiem p ew ni ,  Ze w t rop  za takim hałasem pójdzie doniesienie,  iż 
akcyonnryusze zeszed łszy się na zgromadzenie,  wkładki  do kasy 
wnieś l i ,  że lundusze są. a zatem przedsięb io r s two  u t rzymać się i 
p rospe r ow ać  może —  a chę tniebyśmy i hałas  ten w milczeniu znieśl i ,  
b j l e  r zec z  taki  ob rót  wzięła.  Ale nieste ty t ak nie jes t ,  i pokazało 
się znów,  iż ów fe rwo r  i gniew udany nie j e s t  niczem jeno nowym 
bąkiem,  k tó ry  „Gaze ta  na ro do w a44 s t r zel i ł a,  nową niedorzecznośc ią  
z k tó rą  się wyrwała .  Bo akcyonarynsze nie tylko pieniędzy nie dali, 
ale się nawet na zgromadzen ie  nie zeszli  i zgromadzen ie  dla b raku 
kompletu odroczone być musiało.  Każdy  więc widz i ,  iż w obce 
apatyi  ze s t rony ak cy oua ry usz ów ,  spółka w bardzo  p rzykrem jest  
położeniu i wcześniej  lub później l ikwidować będzie musiała,  jeżeli 
się akcyonarynsze  z apatyi  nie o t r ząsną ,  łub jaki  Deus ex machina 
jej  na pomoc nie przyjdz ie .  Tu nie ma co w bawełnę obwijać,  tu 
nie pomogą żadne frnzesa i d e k l a m a c j e —  pieniądze j edynie pomódz 
mogą.  Gdyby z r es z tą  szło tylko o kocioł  p a r o w y ,  to r adę na to 
j e szcze zna leśćby m oż na ,  do tego tylko t rochę sprj-tu kupieckiego 
i obrotności  po t rzeba .  Ale zdaje się iż cały s ta tek pa rowy,  j a k  go 
fabryka lir. Andrze ja  Zamojskiego  dostawiła,  nn nic się nie przyda,  
powiada bowiem „Gaze ta  n a ro dow a44, iż spółka tu za ła tw ien iu  tru 
dności s ta tek ten p rzedać  zamierza,  a na j ego miejsce nabyć chce 
dwa s ta tki  jeden większy  drugi  mniejszy.  Lecz to są pia desideria,  
bo tylko „Gaze ta  narodowa" chyba uwierzy,  iź r zecz  t aką  bez zn a 
cznej dopłaty zrobić m oż n a ,  bez znacznych funduszy ,  a zkądżc  je 
wziaść ; kiedy spółka na mizerne ki lka tysiccy na naprawę kot ła  
zdobyć się nie może.  Ża ło wać  po t r ze b a ,  iż spółka w s tosunkach 
* f ab ryką war sza w ską  nie t r zymała się postępowania  w świecie 
hand lowo-przemys łowym przyjętego i powszechnie utartego.,  Z w y 
kle teo co machiny j ak ie  lub p r zyr ząd y  techniczne zamawia płaci 
jednę t r zecią  część  ceny akordowanej  przy  zamówieniu,  d rugą t r ze -  

cześć przy odstawie machin i p r zyrządów ,  po p rzekonan iu  się, 
iż konst r t ikeya ich pod względem technicznym celowi odpowiada,  
ostatnią zaś t r zec ią  część zachowuje  p rzy  sobie do j ednego roku,  
lub przynajmniej do s ze śc iu mies ięcy jako rękojmię dobroci  machin

i p rzy rządów w praktyce.  T a k  postępując ma się zawsze fabrykę 
za r ęka .  Zdaje się,  iż spółka  dniest rowa ,  ca łą  cenę s t a tku  i p rzy
rządów fabryce hr.  Andrzeja  Zamojskiego w dobrej  wie rze  wyp ła 
ciła i f abryki  nie ma za ręką.  Fabryka  więc z spółki  ża r to w ać  s o 
bie może,  i do drogi  p rawa  ją odseła.

Kiedyśmy w przeszłym roku zamieszczal i  zażalenia na f abrykę 
hr.  Andrzeja Zamojskiego o zawód spółce dniest rowej zrobiony,  
„Gaze ta  na ro do w a44 pows tawa ła  na nas zajadle,  za rzucając nam j a 
kieś t endencyjne niechęci.  Dziś po niewczasie „Gaze ta  „na rdowa44 
sama z wielką ehryją na f abrykę wspoinnioną występuje.  P oka -  
kazało się więc,  że byliśmy w swoim czasie dobrze  poinformowani .  
Nie mamy wcale pretensyi  do o rędownictwa w sp rawach  kra jowych,
0 co nas „Gaze ta  na ro d o w a44 pomawia.  Jeżeli  o sp rawach  k r a jo 
wych mówimy,  to nie „z  u r zę du44, lecz z obowiązku obywatelskiego*
1 z szczerej  życzl iwości  dla k r a ju ;  z o rędnictwem znś woale się nie 
narzucamy.  Z takiem to o rędownic twem właśnie „Gaze ta  n a r o 
do w a44 we wszystkiem narzucać  się zwykła .  Może to być sz cz ę 
ściem —  dla „Gaze ty  na r odo w ej44 —  że „Ga ze ta  L w o w s k a 44 nie
l icznych ma c z y te ln ik ów ,  ale orędownictwo „Gaze ty  na ro do w ej44 
niewiele p rzysporzy ło  szczęścia krajowi .  Nie mamy zwyczaju s t r z e 
lne n nie nabić, j a k  się to „Gazecie  na rod ow ej44 tak często w y 
darza.  My rzeczy  o k tórych  mówimy dobrze  znamy,  lub p op r ze 
dnio dobrze  się z niemi obeznamy,  w niczem jeszcze  nieobałamu- 
ci liśmy opinii a od deklamacj j  i czczych f razesów dotąd nas 
j a ko ś  pan Bóg s t r zeże .

(P ro d u kcya  piwa. we L w ow ie.) W  miesiącu lutym b. r.  
wyrobiono we Lwowie 9373 wiader  piwa to j e s t  o 3 36  wiader  
więcej jak w pop rze d i rm mies iącu ,  a mianowicie w porównaniu  
z poprzedn im miesiącem:  w b rowarze  Kisselki 1800  wiader ,  o 375 
w. mniej,  Mendricha 102  w.,  tyle co w poprzednim miesiącu,  J u r 
kiewicza 5 9 4  w. o 45  w. mniej,  Schmclkesa  1300 w., o 50 w. mniej,  
Laskowskiego  126  w., o 84  w. mniej,  Kleinmanna i Samuelego 405 
w., o 45 w. mniej,  T urk e l a  225 w., o 135w.  mniej,  Kleina 1920  w., 
o 480 w. mniej Rober t a  Domsa 3000  w. o 1550  w. więcej.

Ostatnia poczta.
K o p e n h a g a ,  4. marca.  Król  przeniesie w połowie p r zy 

szłego tygodnia swoją r ezydeneyę do Kopenhagi .  —  S tan  zdrowia 
Halla nic wiele pozostawia nadz ie i ;  mini ster  Bluhme ma się lepiej.

H a m b u r g ,  3. marca.  Hamb. B órscnhalle  donosi :  Zape 
wnia ją ,  że Unii dniami zaw ar ty  zos ta ł  t r a k t a t  handlowy między 
Francy ą  a Hamburgiem.

G o t  e n b u r  g , 4. marca.  G ótheborgs-Posten  donosi  za r zecz 
pewną ,  że książę Walii  i ks iążę Napoleon otrzymali  i przyjęl i  z a 
proszenie  Króla szwedzkiego na r ewię  wojsk szvvedzko-norw’eskich 
z końcem lata.  Oprócz nich odwiedzi  obóz t akże  Następca t ronu 
duńskiego.

M e d y o 1 a n , 3. marca.  P ersev . donosi ,  że wed łu g  budżetu 
na r. 1865 zreklyfikow anego p r zez  t e raźn ie jszego ministra,  wyno-  
noszą dochody 669 ,438 .563  l i rów,  wyda tki  886 .63 9 .30 2  l irów.

P a r y ż ,  3. marca.  Dzisiejszy Monitor ogłasza pismo Ce
sa rza,  k tóre zaleca rozmaite ,  pożyteczne  dla ogółu ś rodki ,  tyczące 
się miasta Lugdunu.  —  Rap or t  kont radmi ra ła  Mazeres  po twierdza,  
że mały oddział  piechoty,  wojska okrętowego  i angielskich t y r a 
l ierów,  opuszczony p rzez 200  Mexykanów,  k tó rzy  służyli  mu za 
eskortę ,  zos ta ł  w San Pe t ro  zabrany  w niewolę.

P a r y ż ,  4. marca.  Niepodlega ju ż  żadnej  wątpl iwości ,  że Morny,  
k tórego  s tan zd rowia po g or sz y ł  się, nie będzie p rezydował  w ciągu 
debaty ad resowej w ciale p rawodawczem.  —  Pismo Dupanloupa w y 
szło ju ż  w 29.  wydaniu i rozesz ło  się ju ż  w 9 0 . 00 0  exempla rzy .—  
Rząd wysyła  dla groźnych zaburzeń  eskadrę na wybrz eż e  sy r y j 
skie. —  Wiadomości  z Mexyku niepokoją rząd.  W  radzie ministe-  
rynlnej  ob radowano dziś nad wysłaniem nowych  wojsk  do Mexyku;  
z Jua rezem,  któ rego uważano dotąd za bu n to w ni ka ,  mają układać 
się t e raz  o wydanie jeńców.

T  r y e s t , 3. marca ( P o c z ta  zamorska ) .  Ateny,  25.  lutego.  
Minister  sp raw  wewnę t rzny ch  był  w Korfu zimno p rzyję ty.  T rze ch  
Joń c zy k ó w  mianowanych radzcami  stanu odrzuci ło  nominacye.  H r a 
bia Spomiek pozostaje.  Kasa pańs twa j e s t  p r ó ż n a ;  pożyczka  w su 
mie pół miliona od banku narodowego  zaciągn ię ta  z t rudnością  
p rzysz ła  do skutku.  Niedobór p rzesz ło roczny  wynosi  6 milionów, 
t egoroczny  będzie może równie  wielki.  W  Liwad i i  rozlepiono po
dobnież p r o k la m ac j ę  r ewolucyjną.  Na wyspie Cefalonii były za bu 
rzenia.  Z K re t y  wydalono poddanych hel leńskich.  W Tripo li tzy 
dopuszczono się zamachu na pewnytn komisarzu  policyi.

K o n s t a n t y n o p o l ,  25,  lutego.  P o r t a  zawiadomiła  posel-  
swo perskie,  że zacząwszy od 13. marca będzie zabron iony pod
danym perskim handel  cząs tkowy i p rowadzen ie p rzemys łu  w T u r 
c j i .  Zanosi  się na ze rwan ie  s tosunków pol i tycznych między Per syą  
a Turcyą .  Odbyła się tu konfe reneya posłów,  k tó r a  j ednogłośnie  
nagan ił a pos tępowanie  Kuzy,  i uznała za po t rzebne  środk i  aby temu 
położyć tamę.  W Adrianopolu i okolicy wezbra ły  wody.  W  Ga-  
łacie wybuchł  wielki  poża r  d. 20. lutego,  w k tó rym s t r ac i ło  życie 
100 osób,  a między temi sze f  policyi Ibrah im Bey Z Odessy do
noszą,  że w Bessarabi i  p rzebywają rozbójnicy.

N o w y  Y o r  k , 22. lutego.  S epara tyśc i  opuścili  Charl es ton,  
k tó ry  t e raz  j e s t  obsadzony przez un ion i s tów ;  wielka część miasta 
zgorzała .  Separa tyśc i  uszli w kie runku  północnym.  Sholfield i admi-



r a t  P or t e r  zajęli fort  Anderson.  Zapowiadają bliski upadek Wi l -
mingjtonu.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4. m arca.

Hotel G eo rg e: PP. H r. Zam ojski Szczepan , z W ysocka. — Jannszow ski 
Teofil, z  U biniec.

Hotel europejsk i: B r B łażow ski K r., z N ow osiółek.
Hotel L an g a : Tom ka W ilhelm , c. k. rotro., z B rzeżan.
Hotel a n g ie lsk i: D ąbrow ski M arian , z Podhajee. — T orosiew icz Emil, 

z Zastaw ca,
D nia 5. m arca.

Hotel G eo rg e: PP. Hr. D zieduszycki Alex., z Izydorów ki. — Jordan  T.,- 
* Ncwego sio ła. — M oraw ski F r .,  z Kobylan. — M ałachow ski C ozar, z Ko- 
zówki. — R akow ski Adolf, z Rosyi. — Ż urakow ski Aug , z H orbacza. — Iss l 
K arol, c. k. podporucz., z D rohow yża.

Hotel e u ro p e jsk i: Aywas S te fa n , z Mitkeu. ~  B rześe iań sk i Sylw ery, 
z Rustwficzksi

Hotel L an g a : H r. P esin g en-N ipenburg  Kaj., c. k. pułkow nik, Czaszczyk 
Ju liu sz , c. k. porucznik , R ober Jó ze f i L ieh er H ubert, c. k . podporucznicy, 
z P rag i.

Hotel an g ie lsk i: O sterm ann Je rzy  Benjam in, c. k. rad zca  nam iestn ic tw a i 
p rze ł. obw., z S tan isław ow a. — G niew osz S tan., z T rzecien iow a. — Hr. Bo
b ro w sk i Ig ., z A ndrychowa

Hotel K rakow ski : Zuna Karol, c. k. kapitan, H olzer Emil i S tefanez  Ka
rol, c. k. podporucznicy , z W iednia.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 4. m arca.

P P . : H r. D zieduszycki M ieczysław , do K orniow a. — Ochocki Józef, do 
Ochocka.

Dnia 5. m arca.
P P .: Hr. Zam ojski S lefan , do W ysocka. — Fonlana Alfred, c. k. rofm ., 

do Przem yśla . -—• W iśniew ski W ik to r, do S trz e lisk . — O bertyński R azim ., do 
Udnowu. — Tom ka W ilhelm , c. k. rotm ., do B rzeżan.

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczne  we Lwowie.
D n ia  4 .  i 5 . marca 1 8 0 5 .

„ A d a i n  i  E w a “ , komedyo-opera  w 1 akc ie ;  
H o n o r  o j c a “ , ko medyo-opera  w 2 ak-

D z ti  t e a t r  polski :
po raz  pierwszy,  
tach  z f r ancuskiego .

Ju tro  t e a t r  n i emiecki :  „ D e r  F r e i s c h u t ® “ ,  wielka opera r o 
mantyczna  w 4  aktach.  Ósmy występ gośc inny  p. Miny 
Peschk a  L eu tn e r  z Dcssau.

B arom etr 
w m ierze

rarys. spro
wadzony do 
0* heanm.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po
w ietrza  
w ilgo
tnego

K-ieruzi^n i *tiła 

w iatru

Sian

] atm osfery
i

7. god. z ran a  
2 . god. po poł. 
lO .god.w iecz.

325.55
326.09
326.34

-+- 0.8 
-+■ 1.9 
-+- 9.6

90.2
76.1
85.9

zachodni
r>

t t

sł.
Tl

Tt

1 po^hW jrno  
1
1 -

7. god. z ran a 326.19 9.0 87.5 zachodni sł. pochm urno
2. god. DO poł. 325.94 -r. 2.4 80.6 „
lO .god.wiecz. 325.37 -+- 0.8 85.1 w r t n

R u r s L w q  y; s k  i .

Dnia 4. m arca. gotów ką tow arem
zł. 1 c. zł. ! c.

Dukat holendersk i . . . . , , , , . wal. austr. 5 26 5 30
D ukat c e s a r s k i ................... 5 28 5 33
Półim peryał z !. rosyjski . * a . . » » 9 12 9 25
R ubel s reb rn y  rosyjski . . r> n 1 74 % 1 78

„ papierow y rosy jsk i . n  n 1 « • / , 1 477„
T a la r  pruski ......................... • n 1 66 1 67 V2
Polski ku ran t i pięciozłotów ka . . Tł — —
Gaiicyj. listy  zastaw ne w. a za 100 zł. 71 68 72 30

„ in. k. z?. 100 zł. 75 25 75 1 85
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne > , 73 53 74 1 13
ft Yo Pożyczka narodow a . . • • 78 50 79 I 10
Akcye gal. kol. żelaz . K arola L u d w ik a) 221 75 223 | 88

Telegrafowany kurs w iedeńsk i.
Dnia 4. m arca.

5% M e ta l ik i ................................. ...
5% pożyczka narodow a . . .
Losy z 1860 roku ........................
Akcye banku w iedeńskiego . .

„ „ kredytow ego . .
Londyn, 10 funtów azterhngdw
S reb ro  ...............................................
Dukat p o j e d y n c z y ........................

z łr . k r.

71 60
78 75
93 65

891 —
1 8 6 —
m 40
1 1 1 —

0 31

Rurs g ie łd y  w ied eń sk ie j .
Dni? 3. m arca.

s.

w

P łu g  p, l i l ic z n y .
A. P a ń s t w a .  pień.

au str . w al. po 5%  . . 67.40
bez kuponów 

zw rotny  po 5%  . . . .  0 8 .— 
Z pożyczki naród, z proc. 

od stycznia  do lipca po 5% 78 .80  
od kw iet. do paźd. po 5%  78.80 

Pożyczka w  s re b rze  z 1864 
roku zw rotna w 36 latach 83.25

?. r .  1851 se r . B. po 5 % -------
.Metaliki po 5 % .....................71.60
M etaliki z p roc. od maja do

listopada po 5%  .7 1 .7 0  
po . .
„ 4 %  . . .

(Z a 100 z ł.)  
tow ar. 
67.50

98.25

79 —  
79 —

83.75

71.76

dtto.
dtto.
dtto.
dtto.
dtto.

P rzez.
całe

. t-3 60 
. 66.26 
. 42.25

„ 2 % %  . . . .  35.25 
„ 1 %  . . . .  14.20

do wył /. r . 1839 
lo s y ...............................161.50 161,75

71.80 
63 80 
56.75 
42 75 
37 — 
14.30

183h

1854
1860

'■ 660

P rzez , do wył. z. r 
p iąta  część  losów 

P rzez, do wyl. z r .
Przez., do w yl. z r.

po 500zł. . . .
P rzez , do wyl. z r,

po 100 z ł.............................
P ożyczka z r . 1864 (z  p re

m ią) po 11)0 z łr . . . . 87.—
R enty Como po 42 lir. aust. 17.75

W ylos. obi. dawn. I 
długu państ. .

156.50 167 — 
88.25 88 50

93 65 

96 60

4 '/2% 63 —

l rzez.. do los. obi. i *
daw. długu państ: < ^
i- |u o e . w k ia ju j  ”

dtto
/ ”

■ z procent. ) ”
** granicą . i ”

R* K r a j ó w  k 1
= ?  ( N iższej Austry;

-  l "  yż. A ust. . .
■§ £  \  r  H 1 Salcburg  . .fi 1

CS J Czech .
•  5  < M orawii .

t *  I S zląsha  .
«■ =  f S ty ry i . .

«e v T yro lu  . . .

66 .

48 50

4 6 —

93.75

56.75

87.10
18.26
t8__
63.60
66-50
49 —

59—
53—
47—
4 t . _

71.50 72..

t o 
m y  c b.

i 8.75 
. 88.50 

91 —  
92 .—
90.50
89.50 
9 0 —

67.75
60 .50

89.25
89 —
92—
9 3 .-
91.50
90.50 
91 —

pien.
K ar., K ra in y iW y b .8 8 .5 0
W ę g ie r ...................  74 70
Ranatu Tem . . . 73 — 
Kroacyi i S ław onii 74.75
G a l i c y i ...................  73 70
Siedm iogrodu . . 71.50 
B ukow ina . . . .  71.75 

Z k lauzu lą  wylos. w r .  1867 71.25
Donat T em esz.................. .....  7 1 .—
Lomb. wen. poż. z r .  1859 9 5 .— 

po 5%  — —
.  4%  57—

3%%
Dług Tyrolu 

D ług Salchurga^ 

Dług Krainy

tow ar. 
92 — 
75—
73.50
75.25 
74 20 
72 —
72.25 
71.75
71.25
95.50

57.60

* /a /o
2V*%

9%  57 -  57.50
*%% -  -  
2%  28.25 28.76
l*/»% —  — j
d o m e s t y k a l n .

. £6 50 87.50 

. 22.50 23.—
, 20____ 20.50
. 18—  18-50
. 16.75 16.25

8 ,  A k c y e .
(Za 9ztukę.)

B anku narodow ego . . . 798 ,— 800 .— 
Inst. k re d . dla handlu po

200 z ł. w . a ......................  187.30 187.50
N iż .-a u str . tow . eskom t.

po 500 z ł..............................  580 — 582.—
Banku aD glo-austryackiego

na 2( 0 z łr .  (20 ft. s te r .)

S. (Stein o b lig .
Po 3%  za 100 zł.

100 „ 
100 „ 
100 „ 

- !»/»% .  100 „

z w płatą  30% 85.25 65.50
Pó łn .k o l.p o  1000 z ł. m. k. 1835. 1837.—
Tow . ko lei żel. państw a po 

200 z ł. m. k . czyli 600 fr. 199.90 200.10 
Połud, kolei pań st., lomb. 

wen. i cen tra l.-w ło sk ie j 
kolei żel. po 200 zł. w . a. 
czyli 500 fr . z wpłatą
180 z ł .................................... j 2 4 5   246 .—

Kol. C e s .E lżb ie ty  poSOO zł.
mon. konw ............................ 134.50 135.—

Kol. K ar. L ud . po 200zł.
mon. konw ............................ 222.50 223.—

L w ow sko-czern iow . kolej
po 200 z ł. w . a. w sreb rze  
(20 f. s.) z w p ła tą  35%  . 62 . -  62.50

U przyw il. czesk a  kolej za 
chodnia po 200 zł. w. a. 162.75 163.25 

P o łu d .-p ó łn .-n ie m . kolei 
kom. po 200 z ł. m. k. . 123 75 124 25 

Kolei Cisy po 200zł. m. k. 
po 140 z ł. (7 0 % ) wpłaty 147 — 147—  

Kol. P re szb . T y ra . I. emis. 
po 200 zł. n,. k .....................  — —

pien. tow ar.
dtto II. emis. po 200zł.m .k . — —  — — 
Kolej B usteh radzka  po
500 zł. m. k ..............  700,— 720.—

Kolej A us8ig. -  Ciepl. po
200 zł m. k ............... 254—  256.—

Kol. B ern. Boss. z p ie rw 
szeństw em  po 200 zł.
mon. konw .................  190 .— 195 —

Kol. G rac .-K o li. i Tow , 
górn. po 200 zł. w. a. . 146—  148 — 

A ustr. tow arz. żegl. par. 
po 500 zł. m. k. . . . 478 .- 480 —

Lloyda w T ryeście  po
500 zł. m. k .............. 233—  235—

Tow . młyna par. w W ied.
po SOOzł.w. a .......... 4 0 0 —  4 ' 5 -

Pow sz. austr. Tow . gaz,
po 200 zł. w. a. . . . 269—  271.—

Mostu łańc. w Peszc ie  po 
500 zł. m. k .............. 370—  376 —

tt. L is ty  za s ta w n e .
(za  100 zł

Banku ( 6!e t . z r . l 8 5 7 p o 5 % -------—
n aró d .( 10let- » 1857po5% 102—  102. 

w n , k ' j  przeznaczone do
'lo s .  po 5%  . . 92.60 92.

Banku (n a  12 m. 6 % . — .— — ,
naród. ( p rzezn . do loso- 
w w . a. (w an ia  po 5%  . . 88.10 88
Gal. Tow. kred. w w. a.

4 % ................................ 7 i ; , o  71
W ęgier. T ow ar, ziem skie 

po 5 % .................................80—  80

5, O b lig ac je  *  prawem  
pierwszeństwa.

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 z ł. m. k .................... 96 59 97
detto detto  w sreb . upr. 
za 100 zł. w . ą. . . .  89.25 89

Emis. z r. 1862 za 100 zł.
wal. au a t.............................  81.50 82

Tow. a u str. kol. państw a
po 500 f r .................................113—  113.

Kol. Lomb. w en. po 500 fr. 109.80 110. 
Kol. półn. po 100 zł. m. k. 92.50 93. 
Kol. półn. po 100 zł. w . a. 89.80 90. 
Kol. Glogn. po 100 zł. m. k. 79.25 79 
Uprzyw. czesk a  kol. zach. 

po 300 z ł. w . a . (w s r e 
b rze) za 100 z ł...................  91.50 92.—

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł ..................... 76.60 77 —

Kolej gal. K arola L udw ika 
po 300 zł. w. a. (w sreb rze ) 
po 5%  za 1( 0 z ł. . . . 95—  96 50

)

26

80

.30

.75

50

50

75

50

76

pien. tow ar.
Tow . żeg. pa r. na Dun.

za 100 zł. m. k.................. 95.59 96.50
Lloyda za 100 z ł. . . .  90.60 91.50

O I .o sy .'  (za  sz tu k ę .)
Inst. k red . dla handlu po

100 z ł. w. a ........................ 128 30 128 50
Tow. żeg. par. na Dun. po 

100 zł. 111. k. . . . . . 86 —  86.50
Poż. T ry e .p o  100 zł. m. k. 114.50 115 50 

„ * po 50 zł. m. k. 48.75 49 25
Pożycz, m iasta Budy po

40 z ł. w. a ........................... 2 7 .— 27.50
E sterhazego  po 40 z ł. m. k. 114.50 115.50
Salma b 40 m ;}1 _  3 , 5(J
Palfiego „ 40 „ „ 29.50 30 .—
Clarego „ 40 „ „ 27 . _  27.50
S t. Genois „ 40 „ „ 27.25 27.75
W in d isch g ra tza  20 zł. „ 18.— 18.30
W aldsteina 20 „ 19.50 20 .—
Keglevicha 10 „ 14.60 16 —
Fundacya szpit. A rc y k sif-  

cia Rudolfa . . . . . .  12__ 12.30

W e k s le .
(N a 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 z ł. hol. — .— —
A ugsburgzalO O  zł. w. p. n. 94.45 94 55
B erlin za 100 ta l.......................... —
W rocław  za 100 ta l. . . — .— -------
F ran k fu rt za 100zł. w. p .-n . 94.60 94 70
Genua za 100 lir . piem. . — .— — .—
Ham burg za 100 M. B. . . 84.30 84 40
L ipsk  za 100 ta l................. — . — — —
L iw urna  za 100 lir . tosk . —
Londyn za 10 ft. sz t. . , 112 40 112.50 
L ugdun za 100 fr. . . .  —
Medyolan za  100 ile. w ł .  — . -
M arsylia za 100 fr. . . . 44 70 44 70
P ary ż  za 100 f r ...................  44.70 44.75
P ra g a  za 100 zł. w . a.  ____________
T ry es t za 100 zł. w. a . — _  — —
W en e c ja  za  lOOzł. w .a . . — .— — .—

(31 dni po okazaniu .)

B u k aresz t za  100 piast. w o ł .  — .—
Konstantynopol za 100 piast. tur. — .—

K u rs  z ło ta .
Dukaty ces. men. . . . 5.3

dtto. pełnej wagi . . 5 .
K orona . . . . . .  15.
2 0 f ra n k ó w k a ...................  9.
B-osyjski im peryał . .
T a la r  zw iązkow y . . .  I.
S reb ro   ..........................111.
K urs korony w c. k . kasach

i.31 V.
.31 V~. 

>.40 15

1.20 9
l.66>/2 1 

111
13zl. 5

O d p ow iedz ia ln y  R edaktor g&tariyssskB. Z  c. k. galic. drukarni rządow ej.


